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Zamordowanie prezesa rady ministrów japonji
:Rnmhnwp zamachy w Tok jo.

TOKJO, 165. W uh. niedzielę o 
godz. 5 popołudniu dokona no zamach u 
rewolwerowego na premjera Inukai. 
Zamachu dokonała grupa młodych lu­
dzi ubranych w mundury marynarki 
wojskowej. Po wtargnięciu do rezy­
dencji premjera, ludzie ci dali do nie­
go dwa strzały z rewolweru, trafiając 
w głowę. Prawie jednocześnie w mie­
ście rzucono sześć bomb na różne gma­
chy, m. in. na Bank Japoński, urząd

Zamknięcie
SEJMU ŚLĄSKIEGO.

Postanowieniem p. Prezydenta Rze­
czypospolitej zO6tał Sejm śląski r. b. 
zamknięty na czas nieokreślony.

Organ sanacyjny „Polska Zachod­
nia" zapowiada równocześnie, że w 
najbliższym czasie nastąpi gruntowna 
reorganizacja Sejimtu śląskiego zgodnie 
z interesami polityki polskiej na kre­
sach zachodnich.

Zamknięcie Sejmu śląskiego uważa­
ne jest jatko epilog konfliktu między 
marszałkiem Sejmru a grupą posłów 
prorządowydh-

Jak wiadomo, marszałek Wolny na 
czas swego urlopu wyznaczył na swe­
go zastępcę jednego z posłów z grupy 
sen. Korfantego. Skutkiem tego posło­
wie z parłji prorządowej wycofali się 
t prezydjum Sejimu, zapowiadając 
równocześnie, iż Sejm śląski już nie­
zadługo będzie miusiał zakończyć swą 
działalność.

POŚCIG ZA MORDERCAMI
NOWY JORiK, 16.5. — Zeznania, 

złożone przez przemysłowca Cartisa z 
Norfolku (Wi-rgimja) rzuciły zupełnie 
nowe światło na śledztwo w sprawie 
porwania dziecka Lmdbe-rghów.

Curtis zeznał, że bandyci pertrakto­
wali iz nim stale na pokładzie szkunera 
motorowego „Gloucester", .posiadające 
-go silniki Diesla omocy275koni paro­
wych. Szkuner ten krążył zazwyczaj 
na wosokości Cap May-

Częste wyjazdy Lindberigha na jach 
cie tłumaczą się również chęcią nawią­
zania kontaktu z bandytami.

Wprzeddzień znalezienia zwłok w 
lesie pod Hoppevil<le, Cu-rts znajdował 
się również na pokładzie „Glouceste- 
ru”. Bandyci zachowali się, jakdyby 
nic nie wiedzieli o śmierci dziecka. Wy 
maga nia ich wzrastały z tygodna na 
tydzień. Ostatnio naiprzykład zażąda­
li 200.600 dolarów. Curtis opuścił po­
kład „Glou-c-esteru”, a kiedy przybył 
tło. Nowego Jorku dowiedział- się z 
dzienników o znalezieniu zwłok 
dziecka.

Wyjaśnienia Curtisa sprawiły, że 
policja amerykańska natychmiast 
przystąpił do pościgu za bandytami. 
L portu nowojorskiego wyruszyło na 
Atlantyk 20 parowców, w tej liczbie 
4 policyjne i 16 prywatnych. Wszyst­
kie zaopatrzono w karabiny maszyno­
we oraz w szybkostrzelne armatki.

Parowce przetrząsają obecnie wsc-ho 
d<nie wybrzeża Stanów Zj-adnoczonych 
i Kanady. Jednocześnie wszystkie roz­
głośnie alarmują kapitanaty portów, 
by w razie pojawienia się szkunera 
„Gloucester;" — baiudjŁtów schwytano,. 

policji i dom kanclerza Matkino. Sie 
dem osób jest ciężko rannych, między 
niemi 5 policjantów.

Skazanie sprawców napadu
na lokal P.P.S. w Częstochowie.

W budzącym ogromne zaintereso­
wanie procesie częstochowskim o zde­
molowanie lokalu P.P.S. przez tłum 
ipodczae wyborów sąd zbadał kolej­
no 60 świadków. Świadkowie zezna­
li, iż widzieli oskarżonych Gładysza, 
Kałużę i Gajdę, stojących przed loka­
lem podczas demolowania.

W piątek o godz. 11 rano sąd odczy­
tał wyrok, który uczynił w calem 
mieście wielkie wrażenie.

Na mocy wyroku skazani został:: 
Jan Poredo, Stanisław Szukaeki (z art- 
122, cz. II i 53 k. k.), na 1 roik więzie­
nia, zastępującego dom poprawy, z 
utratą praw; Tomasz Gładysz na 9

Krwawe zaburzenia w Bombaju
24 zabitych i 400 rannych.

BOMBAJ, 16.5. — Po kilkunastu go 
dżinach spokoju doszło do nowych 
starć między Hindusa,mi a Arabami- 
Sytuacja w -mieście jest bardzo poważ 
na. Władze wojskowe angielskie po­
słały oddziały wojskowe na pomoc 
władzom policyjnym, które nie były 
w stanie uśmierzyć zamieszek. Całe 
miasto, obstawione jest patrolami woj­
ska -i policji. Jest kilku zabitych wśród

DZIECKA LINDBERGHA.
Nie ulęga wątpliwości, że złoczyńcy 
nie oddadzą życia bez walki-

Szkuner „Gloucester" jest niewiel­
kim statkiem motorowym. Za-pas pa­
liwa może mu starczyć jedynie na krą 
żonie między portami. Wątpliwe jest, 
by zdecydował się na uciecźkę na peł­
ne morze.

Jak wynika z rejestru marskiego 
Lłoydu, „Gloucester" był skradziony 
w pierwszych dniach marca b.r. Kapi­

Przygodny mówca w radjo
Nieznany sprawca włączył się do kabla pod Raszynem

WARSZAWA, 16.5. — ,W sobotę o 
północy słuchacze rad ja mogli słyszeć 
w c:ągu bardzo krótkiego czasu sze­
reg okrzyków antyrządowych, jakie 
rozległy się podczas transmisji muzy­
ki tanecznej z warszawskiej kawiarni 
George. - Natychmiast zarządzano do­
chodzenia, na podstawie których stwier­
dzono, że nieznani sprawcy zdołali włą 
czyć się—jak to miało miejsce przed 
niedawnym czasem w Berlinie — do 
łinji i wnieść szereg okrzyków.

Elektromonter rad ja, kontrolujący 
transmisję, sądził, iż okrzyki te zosta­
ły rzucone w kawiarni George, a i wo­
bec tego wyłączył natychmiast trans­
misję muzyki tamecznej.

Okrzyki te jednak rozlegały się w 
dalszym ciągu. Obecni funkcjonarju­
sze rad ja wyłączyli działanie stacji i 
tak uniemożliwione zostało dalsze 
wznoszenie okrzyków.

Po zamachu, na ulicach rozdawano 
ulotki, podpisane przez „Związek mło­
dych oficerów marynarki wojsko-

miesięcy więzienia (z art. 122 cz. I); 
Antoni Kozłowski, Stefan Wojnar-By- 
czyńeki (komisarz Kasy chorych w Ję 
drzejowie, kandydat na posła B.B.); 
Władysław Gajda — na 6 miesięcy; 
Walenty Kałuża — na 5 miesiące.

Powództwo cywilne, w wysokości
3.700  zł. (na pokrycie wyrządzonych 
przez napad szkód) i okszta sądowe 
zostały w całości zasądzone.

Skazanych zobowiązano również do 
zwrotu pamiątkowych sztandarów z 
roku 1905.

Na wyrok oczekiwały tłumy robot­
ników-

Hindusów i okooł 60 rannych z obu 
stron.

LONDYN, 16.5.'—- Według donie­
sień z Bombaju w ciągu wieczora na­
deszły zawezwane posiłki wojskowe. 
W sześciu dzielnicach miasta policja 
zmuszona była do użycia broni celem 
rozproszenia tłumu. Liczba ofiar wy­
nosi od niedzieli 24 zabitych i około 
400 rannych.

tan znajduje się w niewoli i pod tero- 
rom bandytom kieruje szku-nerem. 
Stwierdził to kategorycznie Curtis.

Szalony pościg 20 okrętów za mor­
dercami dziecka Lim-dbergha emocjo­
nuje Ameryka do tego stopnia, że 
przez ubiegłą -noc przed redakcjami 
dzienników w Nowym Jorku wyczeki­
wały tłumy. Jak dotychczas na ślad 
„Gloueesteru" nie natrafiono. 

Natychmiast zaalarmowano władze 
bezpieczeństwa, a także komisarza rzą 
cłu wojewodę Jaroszewicza, który wła-' 
śnie bawił na prywatnem przyjęciu. 
Woj. Jaroszewicz udał się natychmiast 
do zarządu radja. i wraz z kilku uizęd 
nikami^,przystąpił do śledztwa. Władze 
bezpieczeństwa z-arządziły śledztwo na 
palach Raszyna i stwierdziły, że 
dwóch nieznanych sprawców zorgani­
zowało tę „nadzwyczajną" transmisję, 
tego samego rodzaju, jak urządzili w 
Berlinie przed wyborami hitlerowcy.

Dochodzenie trwa, a wyniki śledz­
twa trzymane są na razie w. tajem­
nicy.

Na miejscu czynu znaleziono kartko 
z przygotowałem przemówieniem an- 
tyrządowem, parę skórzanych ręka­
wiczek, oraz cewkę z nawiniętym dru­
tem. Władze policyjne prowadza ener- 
gączaft. dec liodzea.e.

wej“, krytykując ostro władze mary­
narki wojskowej, stanowisko dyplo­
macji kraju i sprawy gospodarczej.

PREMJER JAPOŃSKI INUKAY, 
NA KTÓREGO DOKONANO ZA­
MACHU REWOLWEROWEGO 

ZMARŁ Z POWODU ODNIESIO­
NYCH RAN-

W niedzielę przed północą 18 osób, 
które dokonały zamachu na premjera 
Inukai, i wśród których jest 5 podpo­
ruczników marynarzy oraz 15 uc7- 
niów szkoły wojskowej, stawiły się u 
władz do ich dyspozycji w charakte­
rze więźniów.

Dla zapobieżenia wszelkim ewentual 
nośniom cała rezerwa policyjna zosta­
ła zmobilizowana.

Minister Finansów, Takahiaszti, bę­
dzie pełnił zastępczo funkcje premje­
ra wobec śmierci premjera Inukai.

Walka
Z „KULTEM NAGOŚCI11.

Londyn 16.5. Z Ottawy donoszą, ż© 
irząd kamadyjsiki' chiwyiaił się drakońskich 
środków, c-elliem ©walliczeniia cor-aiz iwiięcej 
roz|po\vSiZie'ck.'niiajiąc<e'gio się kulltu nagości, 
Wćęizieuie w' Nelson i w Gramid Foilks są 
pTizoipeiliniome pnzez areisizitoiwunych za u- 
piraiwiamie podiiicyjiuiie uiedoiz wolego ikiuilltu 
nagości. W Grainid1 Feniks- musiano zbu>- 
dowaó osobne namioty celem. pomieszcza 
nia airesizitowiainydh., gidyż tamtejsze ■wię­
zienia są już jpiiizejpellinione. Cały Sizereg1, 
osób muisiał być uwięziiony w miejscowe# 
kręgielni. W więzieni-u <w Nelson uwię­
zieni zwolemmicy kiuttn nagości -przystą­
pili do sitr-ajiku. głodowego na znak pr-o 
testu prizeciiwko rozłączeniu ich z lOidza- 
nami. W ostatnich dmiaicth władze poli­
cyjne arestzitowiały 500 męńczyian i ko­
biet za uidlział w ^defittlaid’ach naigiiicih‘\ 
Nalleiżą oni przeważnie do rosyjskiego 
s-towmizy&zenia „synów -woilinośc?*.  Sądy, 
wyidają bardizo ostre iwyróki. Ositatindo 
sądy skaziały 250 osobników w tern 52 'ko 
biety, którzy kąpali siię beiz kostjiumów; 
na kary więzienia po 3 laita. Ponadto 
władze postanowiły wydalllić kilku sika*  
zanych po odsiedzeniu kary z grianiic pań 
siwa.

Skazanie wywrotowców
Z P. P. S. LEWICY.

Warszawa 16.5. W s-ąd®ie okręgowym 
w Warszawie zakończył się wielki łkali. 
Ikucltniiowy proces pnzeoiwko 20 człon­
kom PPS. (lewicy, oskarżonym o działal­
ność wywrotową.

Jes-t to echo pamięltlneigo kongresu tej. 
partiji, (który miął się odbyć w Łodzi 1 
i 2 lutego ub. rok u. Na konigires t en piiay 
Ibiyto wówczas 900 delegatów, którzy zo­
stali aresztowani. Przeciwko poszczegób 
-n ym grupom oskarżonych odbyły się już 
rozprawy w okręgach miejsc ich zaimie- 
s-ztkania, obecnie zaś stainęilli przed sądem, 
zamieszka® w okręgu sącta apelacyjne­
go w Warszawie. Sąd aka-zal za działał. 
ność wywrotową Czesława Zawistowskie 
go, RucWę Pacanowską i Józefa Krama­
rza, każdego na 5 lat ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw, a Stanisława Bła- 
Sakowskiego i Piotra Bieńkowskiego po 
4 lała ciężkiego więzienia z pozbawię- 
mem praw.

Resztę oskarżonych uw-olniomo od wi- 
ny. Skazani zapowieidziedi zgłoszenie ».
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Panie domu
„ PRZECIW CAŁOWANIU RĄK.

Związek Pań Domu w Wa.rszawiie pinzy 
jął pnz-eid' kjiiliku ■drniami rezóllucjię, która 
izapewne nie zositamie beiz odidźwięiku w 
małżem życiu towaray&kiem. Wypowia­
da się oina iw tej formie:

„1. Nie pozwalajmy na profanację i 
parodię pocałunku i zostawmy w siwoicli 
ajwiyozajach ipocału/nek w rękę jalko for­
mę wyraiżeinia gfl^bis-zych uczuć roidlzin- 
nych bądź sizaeumikiu, pr«yj.a-źni Ikrb mdło­
ści mia teireiwie naszych -domów i zebrań 
towarzy sik ich.

2. Zrezygnujmy z pocałunku w rękę 
xv życiu zewnęfrznem, a iwięc nie poizw-a- 
fliajmy całować się w rękę ma ulicy, w 
łtra-mwiaijach, sk-Teipach. biurach, urzędach 
ditp., •wiprowa-dizaijiąic w to miejsce poda­
nie ręki, j,ako jedynie ■właściwą i <nie- 
ikrępującą formę pinzyiwiiitainia i pożegina- 
:inia“.

UfMS-ajdimicnicim tej uicŁiwiały, zaprojc- 
kltówaniej prz-eiz (p. Izę Maindiuikową, były 
nafitępiujące motywy (winioskodaiwiozyinii:

„Pocałunek w rękę, za. którym niie stoi 
treść, a więc głięjboki eizacuineik, uiczuicie 
przyjaźni, symipaitji liulb miłości — jest 
formą, która się przeżyła i która ciąży 
tnieipobrz-eb-nie na nasizych awyiczajaoh.
Pocałunek w rękę jest przekaiaainy 

ffliam przez zwyczaje dworskie ubiegłych 
eifrufeici. Miał wtedy swą racje bytu i 
łącznie z perukami, żabotami i 'wi-elkie- 
rni ukłonami stanowił etykietę, ceiremo- 
mję dworską, modę, która minęła i mija, 
Otóż i pocałunek w rękę, jako forma 
prizywćtania i pożegnania-, w .innych kra­
jach już zupełnie został usunięty, aillbo 
wc.aile nie jest znany.
; Uprośćmy i my nasze zwyczaje0.

20
ciągnienie I-ej klasy 

Państwowej Loterji Klasowej 
Główną wygraną

MILJON a.
zdobędziesz, kupując los 

w największych i najszezęśliwsaych 
kolekturach w Zagł. Dąbr.

Józefa MŁAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4. 
w Zawierciu, 3-go Maja 1, 
w Grodfau, Kośeiuazki 3, 3920
w Czeladzi, Kościelna 3.

Co drugi los wygrywa!

Cena losów:
«/,_■!. 10, >/,-■«. 20, >/,—sł. 40.

POPIERAJCIE 
P. C. K.

WIELKI POŻAR W PORCIE NOWOJORSKIM.
Rycina przedstawia gaszenie pożaru, jaki wybuchł na stojącym w porcie nowojorskim 

okręcie, przy pomocy specjalnych statków - sikawek.

„Literaci... reformatorami”
OPINJA SŁAWNEGO PISARZA ANGIELSKIEGO CHESTERTONA..
W piśmie londyńskiem -,Everyman“ 

ukazał się interesujący wywiad p. 
Luizy Morgan ze znakomitym pisa­
rzem G. K. Chestertonem. W toku roz­
mowy z panią Morgan Oliesterton dał 
wyraz swoim poglądom na sytuację 
obecną oraz na rolę, jaką odgrywać 
powinni dzisiaj pisarze i literaci w o- 
bliczu społeczeństwa.

— Czy nie odczuwa pan przygnę­
bienia na widok tego, co się dzisiaj 
dzieje?

— Przygnębienie jest określeniem 
zbyt slabem. Chwyta mnie częśto pa­
sja,-wybiegłbym na ulicę i wysadził 
wszystko w powietrze. Obciąłbym. — 
zanim sam zginę — zgładzić ze świa­
ta kunę rozmaitych typów.

— Gdy przechodzi szał krwiożer­
czy, . jalk się pan ustosunkowuje do 
rzeczywistości?

— Pękam ze śmiechu. W obliczu te­
go, co przeżywamy, pozostaje już tyl­
ko śmiech. Był czas, gdy skuteczną 
bronią okazywała się satyra, ale dzi­
siaj sytuacja stała się zbyt grotesko­
wą. Dzisiaj tylko bestjalny ryk śmie­
chu może sprawić ulgę człowiekowi. 
Co można powiedzieć o świeeie, w 
którym miljony zdychają z głodu 
pośrodku wyładowanych po brzegi 
spichrzów? Niema ani źdźbła logiki 
w tern, co się dzieje. To tak, jakby 
ktoś powiedział: ten człowiek jest pi­
jany, dajcie mu jeszcze butelkę 
wódki. i

— Co zdaniem .pana winno być obo­
wiązkiem literata w obliczu dzisiej­
szej rzeczywistości?

— Dopóki istnieć będzie ten strasz­
liwy chaos ideowy, sądzę, iż obowiąz­

kiem literata będzie Walka z istnieją­
cym zamętem. Jego to rolą i zada­
niem jest określenie zasad i prawideł 
życia człowieka. Gdyby istniał lad i 
porządek, gdyby społeczeństwo byto­
wało w warunkach zdrowia i ładu, 
mógłbym się zgodzić, z tezą, iż arty­
sta może zostać tylko artystą! Ale w 
warunkach obecnych, wobec koniecz­
ności .przywrócenia światu równowa­
gi, obowiązkiem literatów jest zająć 
miejsce w szeregach reformatorów. 
Jeszcze parę kroków dalej, a chaos i 
nieład zaleje wszystko, tak, iż nie zo­
stanie miejsca ani czasu na rozrywkę, 
ani artyzm. Nawet humorysta, autor 
romansów detektywnych straci prawo 
do egzystencji. Najstraszniejszym o- 
bjawem w tern wszystkiem jest to, iż 
w naszych czasach zbyt wiele rzeczy 
zginęło odrazu śmiercią naturalną.

— .Czy wyznaje pan jeszcze te sa­
me zasady i idee co w roku 1910?

— Prawie. Jestem głęboko przeko­
nany, że rozwiązanie polega na utrzy­
maniu własności prywatnej i rodziny.

— Zdaje mi się, że w ostatniej swej 
pracy odbiegł pan od .paradoksu?

— De facto nie rozumiem znaczenia 
wyrazu paradoks. Etymologicznie o- 
znacza to ideę odbiegającą od dog­
matu. Otóż wierzyłem zawsze w po­
jęcia tak ironiczne i fantastyczne, jak 
to, że nie należy zabijać swego ojca, 
a kochać swoje dzieci. Wierzyłem i 
wierzę dotąd w ten fantazje. Stało się 
jednak, iż przyszedłem na świat w o- 
kresie, w którym ludzie nie byli już 
pewni, czy nie należy poczynić za­
strzeżeń w tych kwestjach. Stąd mo­
ja rzekoma skłonność do paradoksów.

Rseczy ciekawe.
TĘSKNIĄ ZA WÓDKĄ.

Amlkiiicitla tygiadlnikia nowojoirfsikireigo yLa- 
ie.Ta<ry Dilgefef zaipy-tu jąc.a óbywiatólib, czy 
fią .ziwtolleiniifcamii ziniiieisii-einDa czy lulłlrtzymia- 
niiia (priohilbiicjik zioiaha-la .ziakiońicizooa. Ogó­
łem iiadieisłlainiD bilłidko 5 milljonów otdjpo 
wiedlai.. Wyiniiikii są .niaisdigpując©: zia urfńzy- 
mamiłom pirioihiilbiifcjii oświiaidcizytó się 
1,465,000 głosów, za. zfniietsii-eniiem prołuiibi- 
cjjii zutp©lhi©mi, wizigdięclmne zn-iesuieniiieim prO- 
hiitbiiiąjii ma wóno a piiwio oświadczyło się 
5,545,000 głosów.

WYSTAWA... RĘKAWICZKI.
W Króleiw&u zostółia oitiwiainta wystawa, 

pinzeidMawiająca noizwój hństórycziny rę- 
kiawiictzjkii. Zbiory iba/łeiżą tło kupca (kró- 
lieiwii-eicikiiegiO Garllla Leicłieirimiainia. Na wy­
stał wiie zoajtdluj© eóę okol-o- 300 pair ręlka- 
witcaeik,, poichodlzącyich od wcizeismego 
śreidhuiowiiiecza po- diziień dlziiisiiejisizy. Wy- 
sitawiiaine są -ręlkiawiiice kołncn.aicyjine cesa­
rzy 'niemiedkiiich, rękawiczki ikirółoiwej am- 
giitedlslkiej Elżbiety, Kiamiba, Fryderyka 
Wdieillkiegia, Królowej Luiiizy Pruskiej i 
iinnych osobiistóścii hńistórycanych. Repre- 
zetntówiame są wsizy&tiki-e sifyfl© i Ikriaje.

JEROZOLIMA ZMODERNIZOWANA,
Od ©ziasu. okiupacjii Patesityiny prizeiz 

Ainigdję i rozwoju ruchu sjiOinii&tyciznieigo 
w tym kraju., Jeron&cdliimiai, która była. do- 
tychicaas skrocminieim, nieiwiellikiiem nwiiar 
S'tetm, modeirimiiziuje siię szybko. Władze 
aing-iedekiie przyczyniły się w dużym stóp- 
niiiu do roizipllianowialmita j-ejt, ma wzór miast 
euroipejelkiiich, wytykając nowe ulliiioe ais- 
failtówiainei, zaprowadiaając bufłwairy i if. di., 
oraz wizmosiząc wspaniale buidtoiwflie publlicz 
ne. Z drugiej strony kiaipiibakści żydtowsoy 
wyposażają Jereizolliimę w lmkisiuisowe ho- 
t-ede dflia turystów, ibia/nlki i t. ćL Jednocze­
śnie przedlsi-ębiioirtcjy Żydlzii- uiraądlziają kia- 
wii-arinie, oraiz danciinigii i kina. W tein spo­
sób turyści europejscy niie mogą się już 
skarżyć na ,mudę nocy jerozolimjskłiich‘‘, 
Powetlaje jedynie py!tainie>, cizy podobna 
modeirmiizia-cja i dźwięki1 jaizizbatndti prizy- 
czy/nią się do podlniiesieiniia nastroju po­
bożnego liiicizmyich piieilgrizymówi, zwiedza­
jących świięte miasto.

WYCIECZKA GRUBASÓW.
Londyn oczekuj© z nieicierpidiwością 

niezwykłych go-ści, którzy roziweseflią naj­
prawdopodobniej wszystkich. Otóż wi­
zytę 6-woją zapowieidlziiiało 1'50 najgrub­
szych mężczyźni- na świeeie.

Zwiiązelk otyłych istnieje od dość -da- 
wina w Konstantynopollu i liczy obecnie 
150 członków'. Olbeictnie postanowili ob­
jazd din corpore po świeeie. W tym celtu 
prizechodlzą niektórzy członkowie dodat­
kową ku/rację tuicizmą, aby zdobyć jesz­
cze killlka kidtogriamów na wadize .i w ten 
sposób pobić „grubasów" londyskitch.

BRAK PASTORÓW W ANGLJI.
Kola amgibkańskie silnie poruszone 

zostały świeżo wydaną statystyką, 
która wyraźnie wskazuje na rosnący 
brak pastorów. Obecnie 1159 p-arafij 
czeka na swych duchownych.

JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI

ZŁOTA PIĘŚĆ
Od bra my pauldu skręcił ma lewo, uszedł izic sto 

Kroków i, przcikroczywszy szeroką jezdnię, skrę­
cił w ulicę List-opiada. Była to jedma z nowszych 
dzielnic miasta, pobujdioiwaina oŁaizałemi diomam.i 
o fasadach, wytiwiomnie milczących. Slaby ruch 
uliczny i brak sklepów nadawał jej ów spokojny 
chamakter siedliska luidizi zamożnych, zajmujących 
rozlegle, luksusowe aipartamenty.

Jagrytm zatrzymał się przed pięciopiętrową ka­
mienicą, oznaczoną numerem 17. W lustrzanej szy­
bie bramy ujnzał ciemne odbicie swej postaci.

— To tutaj! — szepnął, naciskając dłonią 
klamkę. Drzwi otwarły się cicho na dobrze naoli­
wionych zawiasach.

Po szerokich, miękkim chodnikiem wysłanych 
schodach wszedł na pierwsze piętro i zatrzymał 
się przed dnzwiaimi, na których przybita mosiężna 
tabliczka zawierała dw.a wyrazy:

„Olga Bella"
Podniecenie Jagryma wzmogło się, gdy odczy­

tywał kilkakrotnie to głośne nazwisko słynnej 
gwiazdy filmu. Uczuł w sobie jakieś szczególne 
wzruszenie i jakby zażenowanie, do-ść niezwykłe 
iw jego zawodzie. Drżała mu też nieznacznie ręka, 
gdy oparł palec na białym guziczku dzwonka; na­
gle jednak opanował się, usłyszawszy ostry dźwięk 
B czasieś. lekkie kmoki_w jerizedipokoju.

Przystojna pokojówka wpuściła go do wnę­
trza; uśmiech jej znamionował, iż dziewczyna by­
ła uprzedzona o wizycie detektywa.

— Pan będlzie łaskaw chwileczkę poczekać... 
10, tutaj! |— otwarła przed nim białe dirzwi na 
.prawo.

Jagrym znalazł się w małym, wytwornym sa­
loniku. Perłowej batrwy tapety i obicia mebli oży­
wia! wspaniały puszysty dywan, zaścielający po­
sadzkę. Ogromne lustro między dwoma oknami 
dwoiło w sobie wszystkie uroki zacisznego wnę­
trza.

Dość długo karano mu Czekać.
Usiadł w wygodnym, przytulnym foteliku 

i z dysikretnem zaciekawieniem przyglądał się 
.obrazom, tu i ówdizie rozwieszanym na ścianach. 
Uwagę jego zwrócił szczególnie wielki, olejny por­
tret w okazałych ramach; przedstawiał on młode­
go mężczyznę o ciemnych, wyrazistych oczach 
i wąskich, zaciśniętych ustach. Ta nieruchoma 
■twarz dziwnie zajęła Jagryma. Aż powstał w pe­
wnej chwili i podszedł bliżej ku portretowi; teraz 
dopiero zauważył osobliwy szczegół: w pięknym 
krawacie mężczyzny tkwiła, drobiazgowo odmalo­
wana, złota szpilka o niezwykłym zgoła kształcie 
— miniaturowe j zaciśniętej pięść i....

— Szczególny gust! — pomyślał Jagrym i dłu­
go wpatrywał się w ten osoWśwy szczegół męskiej 
elegancji — Dziwaczny gust... albo może coś cie­
kawszego? Hm!

Naraz odwrócił się. Usłyszał za plecami 
dźwięczny, swobodtny głos kobiecy.

> <—s Dzień dobry panu!_

Olga Bella, w jakimś bajecznym szlafroczku, 
weszła do saloniku. Wyciągnęła ku Jagrymowi 
maleńką dłoń, którą uścisnął delikatnie, jak kruche 
cacko.

— Pozwoli pani wyralzdć przeświadczenie, — 
rzeki z całą galan.terją, na jaką stać było jego, 
skromnego urzędnika policji — iż przykry nad wy. 
raz i pożałowania godny wpadek dzisiejszej nocy 
^pozostanie bez poważniejszych następstw..

— Dziękuję panu. Coprawda, trudno mi wciąż 
jeszcze ochłonąć... a zwłaszcza myśl o tern, że wy­
padek mój mógłby... przedostać się do prasy r—- 
no! cieuipnę popnastu na myśl o tem!

Mogę obawy pani uispokić!... Rozumiemy do­
brze, oczywiście... W komunikatach dla prasy ani 
słowa, zapewniam!....

—- Gi dziennikarze, mój panie, są w talkach wy­
padkach okropni... nie zniosłabym, gdyby ta przy­
kra sprawa miała stać się żerem ulicznej sensacja!

— Ależ, oczywiście...— bąkał Jagrym — To 
snę rozumie samo przez się!

Z żalem pomyślał nagle, że trzeba jednak 
przystąpić do rzeczy.

— Daruje pani, jeszcze tylko kilka drobnych 
pytań., dla naszego użytku, rzecz prosta, i niejako 
z obowiązku....

— Służę panu!
—■ Chodziłoby o pewne... szczegóły, które po­

zwoliłyby nam wyjaśnić ten, bądź co bądź, zagad­
kowy i niezrozumiały dla nais wypadek ubiegłej 
mocy.. Jesteśmy całkowicie od usług pani i uczyni­
my wszystko, co tylko bedlzie w naszej mocy, aby..

D. n."
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„Wielki Tydzień" PCK. w Sosnowcu.
Organizatorów prześladował... wielki pech.

W roku bieżącym organizacja Wiel­
kiego Tygodnia P.C.K. w Sosńęwcu 
coś mot.no szwankowała. Albo przy­
czyna tego tkwi w winie organizato­
rów, albo lież w zobojętnieniu społe­
czeństwa do tego rodzaju imprez, dość 
życzliwie witanych w czasach względ 
nie pomyślnej koniunktury gospodar­
czej, a denerwujących wielu w cza­
sach ogromnego zubożenia. Treścią 
(bowiem każdego „Tygodnia" jest wy- 
dobyw •anie możliwie dużej ilości p.e- 
niędzy od społeczeństwa, apelowanie 
do... ofiarności. Tymczasem „szablon 
ofiarnośoiiowy'4 z lat irbieglyoili, aibso- 
liiSnie nie może być stosowany w o- 
becnych czasach.

„Wielki Tydzień" P. C. K. w Sosnowcu 
miał się rozpocząć przdstawieniem w teatrze 
miejskim w Sosnowcu w dniu 14 b.m., zaku- 
pionem przez P.C.K. Tymczasem na przed­
stawienie przybyło... 4 osoby, ponieważ nikli 
się nie zajął rozprzedażą biletów, a normal­
ni bywalcy teatru nic mieli ochoty płacić 
50 proc, -więcej za bilety, gdy następnego 
idinia mogli pójść na przedstawienie po nor­
malnych cenach.

W niedzielę 15 b.an. o godz. 9 rano w ko­
ściele parafjalnym w Sosnowcu odprawio-. 
ne zostało uroczyste nabożeństwo przez ks. 
Brodzińskiego, który po skończonem nabo­
żeństwie, wygłosił kazanie, podnosząc do­
niosłość zadań Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. W nabożeństwie wzięli udział, w niewiel 
kiej liczbie, przedstawiciele władz państwo­
wych, sądowych, samorządowych, szkolnic­
twa, prezez Izby przemysłowo-handlowej 
inż. S. Gadomski i organizacyj społecznych 
oraz kół młodzieży P.C.K.

NIEWIELKI POCHÓD.
Po nabożeństwie uformował się niewielki 

pochód ze sztandarem oddziału P. C. K. na 
czele. Następnie postępowały siostry P.C.K., 
niosąc piękny wieniec z białych kwiatów, na 
tle których widniał czerwony krzyż z kwia­
tów. W pochoidizie wzięli udziaf uczestnicy 
nabożeństwa, zaś zamykał pochód punkt sa­
nitarno odżywczy. Przygrywała orkiestra 
Zakładów Kulczyńskiego.

Pochód zatrzymał się przed płyną Niezna­
nego żołnierza, na której prezydjum zarzą­
du w osobach prezesa P. C. K. dr. Rydera 
i członków zarządu pp. dyr., Lewandowskie­
go i dr. Wefle złożyło wieniec. Po tym zło­
żeniu hołdu pamięci poległych ks. kan. Ra­
czyński dokonał poświęcenia nowego punktu 
sanitairno-odżywczego. Dr. Ryder, imieniem 
zarządu oddz. P. C. K. podziękował obecnym 
za udział w uroczystości, a następnie pod­
kreślił znaczenie prac Czerwonego Krzyżu, 
nietylko w czasie wojennym, ale iw czasie 
pokoju na polu humanitarnej akcji.

Dalszym ciągiem uroczystości było uczcze­
nie ś-p. ks. szambel. Plenikiewicza. Odbyło 
się to w lokalu P. C. K. na dworcu, gdzie 
dokonane zostało odsłonięcie portretu Zmar­
łego Kaplana-społecznika, pięknie wykona­
nego przez firmę p. Lazara w Sosnowcu. 
Przed odsłonięciem portretu wpsomnieme 
pośmiertne wygłosił dr. Ryder.

Po zakończeniu tych uroczystości wszyst­
kie koła młodzieży, biorące w nich udział, 
oraz część gości, przeszli do szkoły powszech 
nej im. Czackiego, w której zwiedzano wy­
stawę prac Kół młodzieży. Wystawa zgro- 
madiziła komplet b.ciekawych eksponatów, 
ilustrujących działalność Czerwonego Krzy­
ża, jak ja sobie dzieci wyobrażają, oprócz 
tego szereg prac, wykonywanych przez dzie­
ci w kolach młodzieży.

UNIEWAŻNIONE ZAWODY.
W dniu 16 ban. o godz. 11 rano zebrało 

się 6 drużyn ratowniczych, które po spraw-

Zielone Świątki
OLBRZYMI RUCH KOLEJOWY.

. Ouidoiwina pogoda w czosto dwóch dni 
Zielonych świąt ispowodowała wyludnie­
nie miast Żagłębiowiskiich. Kogo było 
stać na to, tętn wyruisizial pociągiem iw Be- 
skitdty, (Wisła, Uchroń, Bystaa) do lletini- 
Bkowyicb miejisicowości w 0’Jlkuelkieim (Oj­
ców, Slaiwlkfów). To też pociągli w nie­
dzielę rano były pirzeipelinion©, a jeszcze 
batridiziej przeipeŁmiOne wracały w ponie- 
■diziałeik wieczorem. Wycieicizlkowicize iwira 
całli weseli', oiptałeni, pełni radości tz miłe 
Spędzanych dlnii, niez-aimącenych. żadną 
cłnmiuirfką ( w doisto winem znacz eintiiu) na 
łonie tnahwry. .

Kto mie mógł wyjechiató, hen sziuikał nie­
letni na połach ZaglębioWiskiich, w naj- 
gor&zym wypadlku w nielicznych oigród- 
kach.

Na boiskach sportowych jednak ,pu- 
błticziności było niewiele.

W Czeladzi, pogoda spowodowała ró­
wnież, że kilka tysięcy obór znalazło się 
na „Łączkach44, gidizie tradycyjnym już 
zwyczajem koncertowała oirikietsitira stra­
żacka. Barwmy tłum cieszył się, .zapomi­
nając choć na chiwilę o cisnącej biedzie 
i nęd'zy.

Jedinem słowem Ziełotne świętą niko­
mu zawodu nie sprawiły. W tych posę­
pnych i ciężkich czasach przy najmniej 
słońce jaw awiętc-iio.

dzeniu masek gozowych, stanęły do zawo­
dów marszowych w maskach.

8-0 kilometrowa trasa przechodziła ulica­
mi 5-go Maja, Piłsudskiego, Aleją, Rudną, 
Staropogońską, Browarną, Staszyca, Naruto­
wicza, 1 Maja, Małachowskiego, Dworzec.

Pierwsza wyszła drużyna P.CjK. a następ­
nie kolejno Harcerska Nr. 35 Klimontów, 
Związek powstańców Nr. 2 Czeladź, Związek 
powstańców Nr. 1, P.C.K. Nr. 1 Czeladź, 
P. C. K. Nr. 6 Sosnowiec.

Ponieważ wyniki zawodów wywołały dużą

Całe rzesze bezrobotnych łudzą się 
nadzieją, .iż z nastaniem sezonu letnie­
go znajdą pracę przy robotach pu­
blicznych lub budowlanych. Tak istot 
nie bywało dawniej, obecnie jednaik 
skutkiem kryzysu gospodarczego i co­
raz większego braku środków finanse 
wych, zarówno roboty publiczne, jak 
i budowlane prowadzone są w tak 
znikomych rozmiarach, iż o zatrudnię 
niiu przy nich większej ilości bezrobot 
nych mierna co mówić. Dawniej np. 
w Dąbrowie, kiedy ilość bezrobotnych 
wynosiła około 1200 osób, przy robo­
tach publicznych znajdywało pracę 
400 — 500 bezrobotnych, a ponieważ

Niema widoków 
zatrudnienia bezrobotnych.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Aniołowie piekła.
PAŁACE: Afera pułkownika Redlą.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Na Zachodzie nie było tak 

źle* 4.
DĄBROWA

ARS: Noc szału.
WANDA: Dwadzieścia cztery godziny.

— Parada miłości.
ZAWIERCIE.

STELLA: Puszcza.
ARLEKIN: Tragedja kochanków.-

X NA LETNISKU KAŻDY uitazymna koin- 
tiaikt z Zagłębiem. preoumeinując „Kmrjer 
Zatc-łuoidinii“.
X OSOBISTE. Jaik się dlowtodiujemy sę­
dzia Sądu oikiręgoiweigo w Sosunoiwcu. p. 
Jam Kański z -diniem dizde^ejisizym prze- 
clioidizi do adwokatu-iry. Nia tereniie So- 
sinowca p. eędlziia Kański p-rzelbywaili od 
r. 19l2ll (zajmująic kotejino stanowiska: sę­
dziego śtlteidicizego, poidptrokuiratoira. i sę­
dziego Sądu okręgowego, początkowo w 
wyidzćjalte kiatrnym, a ostatnio cywiilllniytm.
XZEiBRANLE WYCHOWANKÓW SZKO 
ŁY PODCHOR. REZ. ART. WE WŁO­
DZIMIERZU. Dnia 22 bm. o godiz.. 11-ej 
przed poi. w kasynie ofic. 23 p.a,.i. w Bę- 
diziiinie, pod protektor-aitem p. putlk. Rano- 
giewiczta odbędzie się walne zebranie wy 
chowainków ©zlkoły podicherążych rezer­
wy airiylerji we Włodzimierzu. z nastę­
pującym porządkiem obrad: Zagajenie 
przez p. pułk. Rarogiewiczai, wybór pre- 
zydjum zebrania, gpiawozdanie członka 
komitetu orgainr zaeyjinego. sprawozdanie 
delegata ze zjazdu, we Włodzimierzu,, u- 
stalenie wysokości składek członk ow­
akich., wybór zarządu, komisji rewiiizyij., 
sądu koleżeńskiego, wolnie wnioski.
X POŻAR. WcizOruj nad ranem wy­
buchli z nieustalonych .naratziie przyczyn 
pożar w posesji Stanisława Muisialiika w 
Sosinowou (Dobra 5). Ogień strawili sto­
dołę, gdizie znajdowały się sieczkarnia i 
młockarnia, oraiz daich nad' stajnią. Przy 
byłe na miejsce straże po półgodzinnej 
akcji pożar ziłolkaTiizOwały, nie dopusizoza 
jąc dio .rozszerzenia się ognia na budynek 
miestzikailiny. Straty narazić nieusitaiione.

rozbieżność pomiędzy uczestnikami, skład 
sądu postanowił unieważnić zawody i zorga­
nizować je ponownie w porozumieniu z 
L.O.P.P. w czasie Tygodnia Ligi.

Pokaz gazowy, który miał się odbyć w 
dniu 16 b.m, o godz. 5popoł.ina hałdach To­
warzystwa sosnowieckiego w Sosnowcu z 
przyczyn od zarządu oddziału niezależnych 
lnusiał być olłcżony.

Jak widać z tego sprawozdania organi­
zatorów „Wielkiego Tygodnia4* P.C.K. prze­
śladował... wielki pech.

i ruch budowlany był ożywiony, nieć 
dziwnego, .iż w okresie letnim napięcie 
bezrobocia wydatnie malało.

Obecnie stosunki uległy całkowitej 
zmianie, gdy bowiem liczba bezrobot­
nych w ternże mieście dochodzi do 3 
tysięcy osób, przy robotach' publicz­
nych można zatrudnić zaledwie około 
100 osób i to w dodatku tylko na 3 
lub 4 dni w tygodniu.

Podobna sytuacja istnieje we wszy­
stkich miejscowościach Zagłębia, a 
ponieważ niema się co łudzić, że sto­
sunki ulegną poprawie, najlepiej szu­
kać pracy na innych terenach, a prze 
dewszystkiiem na wsi.

PROGRAM RADIOWY
KATOWICE.

WTOREK 17 MAJA 1932 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­

riackiej. — 1.2.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 15.20 Komunikat meteorologiczny.
— 10.05 Komunikat gospodarczy. — 15.15 
Chwilka lotniczą. — 15.25 „Kobieta samotna4'
— wygł. p. Marja Ankiewiozowa. — 15.45 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.20 „Za 
Górami Skalistemu" — wygi. dr. M. Nałęcz- 
Dobrowolski. — 16.40 Koncert z płyt gramo­
fonowych. — 17.10 „Pamięci Cuvier a‘‘ — 
wygł. prof. Henryk Hoyer. — 17.35 Koncert 
symfoniczny. — .18.50 Rozmaitości. — 19.05 
Odcinek powieściowy. — 19.20 Olga Ręgoro- 
wiiczowa: Zo-fji Rossak-Szczuckiej: „Niezna­
ny kraj". — 19.40 Koimumikaty Związku imło- 
dizieźy polliąkiej. — 20.00 Feljetloin p.t.: „Epo­
ka szofera" — wygł. p. W. Rogowicz. —
20.15 Koncert poipulanny z udizialem Edwar­
da Bendera (bas). — 21.55 Skrzynka poczto­
wa techniczna. — 22.10 Utwory fortepiano­
we w wyk, Nadziei Padlewisikięj. — 22.45 
Komunikat meteorologiczny. — 22.55 Trans- 
misja muzyki tanecznej.

X HALLERCZYCY NA ĆWICZENIACH 
Czeladzka pfllacówka HaSlierczykóiw wcię­
ła udział w ćwiczeniach chorągwi, jakie 
odbyły się w ciągu minionych świąt pod 
Siewierzem. Oddział z 20 ludiziii, poraź 
pieirtwEizy wystąpił w granatowych mun­
durach i cżapkach, pnzeidfitowiając się 
okazale.
XO JAKOŚĆ WYROBÓW MONOPOLO­
WYCH. Coiraiz więcej oinzymujemy z 
różnych stron skarg n-a jakość wyro­
bów moinopołowyich, mianowicie tytoniu 
i zapałek. W tytoniu znajdują się du­
że ilości różnych badylli i korzeni, abso­
lutnie nie nadających się do użyciai, a od 
zapałek odipadają przy zapadaniu drobinę , 
cząstki, panziąc ręce, 11 ub nisizóząc ubra^ 
nie. Nasize wyroby monopolowe są dro­
gie i publiczność ma prawo żądać, aby 
otrzymywała dobrej jakości artykuły, a 
nie badyle lub niebezpieczne zapałki, 
które w pewnych warunkach motgą spo- 
iwodować pożar, lub niebeizpieicizine po­
patrzenie.
X DZIECI ZAALARMOWAŁY STRAŻ 
SYMULUJĄC POŻAR. W ulbieigłą sobo­
tę wieczorem Czeladź poruszona została 
'nagle przeraźliwym rykiem syreny stra­
żackiej. Sygnalizowano pożar domu przy 
ul. Polnej, od strony której rzeczywiście 
widać było łunę pożaru. Kiedy auitosi- 
'kiaiwka .i rekwizyty strażackie przybyły 
ma miejsce znalleiziono juiż tylko dopala­
jące się ognisko. Okazało się, że grupa 
dzieci ułożyła duży stos suchych choi­
nek, który zapalony do złudzenia naśla­
dował duży pBRtaw.
X KRADZIEŻ « TYS. ZŁ. Jankiel Gru­
szka, inkasent Swtftawy, zamieszkały 
w Dąbrowie, pr®y dlócy Leigjonów 10 za­
wiadomił policję, że skra.diz.iono mtu z 
mieszkami^ 5 tys. zł. gotówką. Policja 
prowadzi dochodzenie.

|O» przy objawach przeziębienia 
reumatycznych bólach.

Dc*  nabycia w aptekach
5596

PREMJERA W TEATRZE, 

ftrass lota i is ni 
KOMEDJA W 3 AKTACH 

J. BERKA i L. VERNEUIL‘A.
Satyra przeciwko kobietoe, pracują­

cej zawodowo, tikwi już w samym ty­
tule tej doskonałej komedji francu­
skiej, bo mecenas Ikolbec jest kobietą, 
ale w termiiologji brak jest sfemini­
zowanej formy językowej, kitóraby 
bez nieprzyjemnego zgrzytu 1'n.gwi- 
stycznegó określała razem z zawodem 
płeć pani mecenasa. Mecenasowo jest 
żoną mecenasa, a mecenaska brzmi dzi 
ko i dziwacznie. Ta sama historja jest 
z doktorem w sukni, z dyrektorem, 
prezydentem wielu innemi sitaoiowi- 
skamii, które nie dostosowały się w 
swem brzmieniu do równouprawnienia 
kobiet we wszystkich dziedzinach ży­
cia. Język nasz w tym względzie jest 
zacofany, idąc niejako w parze z mę­
żem pani mecenasa, walczącym przez 
dwa akta z ambicją zawodową swej 
żony w imię dobra i ciepła domowego 
ogm.ska, które stale oziębiane jest 
przez .procesy, apelacje i kasacje 
dzielnego i zapracowanego mecenasa 
w sukni.

W końcu drugiego akta pain Bolbec 
odnosi zwycięstwo i żona jego znów 
staje się prawdziwą kobietą, pełną u- 
roku i kobiecości . z wszystkiemi jej 
wadami i zaletami. Zaletą powrócone- 
go do kobiecości mecenasa Bolbec jest 
to, że roztacza dokoła czar swej uro­
dy, wadą zaś, że miłość męża poczyna 
jej nie wystarczać. Bolbec — mąż spo­
strzegł się jednak dość wcześnie i z 
dwojga złego wybrał powrót żony do 
adwokatury, co, jak się okazało, było 
■najiskułecaniejszyni pancerzem na 
wszelkie pokusy zdtacly małżeńskiej.

W komedji skrzy się lekki dowcip 
w każdej scenie. Widownia bawi się 
znakomicie i darząc artystów oklaska­
mi w środku aktu. Nic dziwnego, l>0
p. Zlbierzowska w roli mecenasa Bol­
bec miała możność poraź pierwszy za­
prezentowania swego niepośledniego 
talentu w całej jego finezyjnej po­
staci, a p- Szafrański, symulując męża 
mecenasa, wykazał raz jeszcze wielo­
stronność swych boigaitych uzdolnień. 
Obok tej pary podobał się p. Palań- 
ski, jako jeden z klijentów mecenasa. 
Z wdziękiem zagrała swą rolę rozwo­
dzącej się klijentki p. Sobotkowska. 
Niedoszłego kochanka mecenasa grał 
p. Horowicz z niemałym poczuciem*  
komizmu.

(Ć.)

Przypominamy, że „Mecenas Bol­
bec i jego mąż" dany będzie od dziś 
za tydzień we wtorek 24 b.m. Dochód 
z tego przedstawienia przeznaczony 
jest na kolon je letnie gimn. im. El Pla­
ter, B- Prusa i szkoły im. Królowej 
Jadwigi.

Po sprzeczce...
DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE.

Dwie mitoożkaaiki Strzemieszyc, męiżaf. 
ki: Władysława Małecka i Ceicyllja Clioj 
naioka, posiprzeozawszy się z mężaimi po­
stanowiły -wspólnie popełnić samcltór- 

wo. Zaopatrzywszy s-ię przeto w esen­
cję oatowią udały się ne kołonję Niemce 
i tam, w pobliżu szpitala, oipróńniły za­
wartość przyniesionych zę soib.ą. butele­
czek. Deinatki przewieziono na kuirację 
do sizpitała. Stan ich zdroiwła nie budzi 
powańniejezyoh dbaiw.

PROSIMY NASZYCH ZAMIEJSCOWYCH 
P. T. PRENUMERATORÓW 

0 REGULARNE WPŁACENIE 
imiiwiU b ii u. r.

na nasze konto w P.K.O. Nr. 61.553

Wydawnictwo 
„Kurjera Zachodniego,,
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Trup dziewczyny
W NURTACH BRYNICY.

Gnegicłaj wieczorem w ipirzciplywają- 
ceij obok remizy strażackiej w Czeilaidizit. 
B-rynicy zdiateziioino trupa inieaniainej dizic 
ważymy, która prawdopodobnie utonęła.

Na skutek meldiuiników policyjnych 
wczoraj ustalono-, że jeist to 184eitańa He- 
lein-a Fdjałkoiw&k-a z Gr-odżca, która jesz­
cze przed1 12 dniami, zginęła bez śladui, 
Filliajikoiwska przypuszczalnie utonęła w 
stawie opel Ptrizełajlką, a. kiedy oneigdaj 
fpiiiSizczono wodę ze stawu, 'zwłoki przy­
płynęły do Ozeładżi, gdzie po wyłowie­
niu., .złożono je w kostnicy.

Przeprowadzona będziie sekcja z-włok, 
która wykaiże istotną pnzyc-zynę śmierci.

ZE SPORTU.
O PUHAR DAV.ISA 

POLSKA — HOLANDJA 4:1.
W ub. niedzielę na reprezentacyjnym kor­

cie Legji stołecznej rotzeg-rainio ostatnie 2 me­
cze w spotkamiu Polska — Holaindija o puhar 
Davisa. Mecz zakończył się ostatecznym wy­
nikiem 4:1 dila Polski. Miątnz Polski Tlo- 
czyński .pokonał Taitoir HuigŁama, bijąc gio w 
-trzech setach 6:5, 6:4 i 6:2.

Ciężką w-alikę stoczył Maks Stolarow z 
pierwszą rakietą Hólan-dji, Timmerem. Wy­
ginał Stoilarow w pięciu setach 6:4, 6:2, 5:7, 
4:6 i 6:4.

Po izwycięstwue nad Holandją Polska prze­
chodzi do trzeciej rundy walk o puhar Da- 
viisa. W rundzie tej walczyć będzie z prze- 
ciwnikiem nadzwyczaj groźnym, An-glją. kto 
ra pretenduje do zdobycia puharu, posiada­

jąc w tym sezonie wyjątkowo silny zespól 
reprezentacyjny. Mecz z Angl-ją odbędzie się 
w Warazaiwie.

WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH.
W ub. sobotę odbyły się, lokalne derby w 

Warszawie Legja — Polonia, zakończone 
zdecydowainem zwycięstwem Legji w sto­
sunku 5:1.

W niedzielę w Krakowie gościła pozinań- 
ska Warta, gdzie zmierzyła się z Garbarnią, 
ulegając jej w stosunku 3:4 (5:5.

We Lwowie Pogoń zwyciężyła 22 p. p. w 
stosunku 5:0 (5:5).

O MISTRZOSTWO KL. A.
Ubiegła niefdlziela dostarczyła zwoileiKui? 

kom sportu pilkairskiegio szeregu -n.iespodlzia^ 
nek. N-aprzyiklład jedna z nich tó zwycięstwo 
benjamiinka kl. A Policyjnego K. S. nad mi­
strzem Zagłębia Unją w stosunku 5:2 (1: 0). 
Gra. równorzędna i otwarta. Po zwycię­
stwie tem Policyjny znalazł sic w czołowej 
grupie klubów, pretendujących dio tytułu 
mistrza wiosennego. Zawodom, które odbyły 
się na boisku Unjti przyglądało się około 
dwóch tysięcy wildlzów. Sędziował p. Maizu-r.

Niemniejiszą sensacją jest zwycięstwo 
Sarmacj-i będzińskiej nad C. K. S. w stosun­
ku 2 :1 (0 : 0).

Nieprzewidzianym również -wynikiem za­
kończyło się spotkanie K. K. S. Ruch — Za­
głębie. Kolejarze doznali porażki -w stosun­
ku 1:5.

Zagłębianka grała z Makabi zdobywając 
dwa punkty przy wyniku 4:1.

Ostatnie wreszcie spotkanie odbyło się w 
Czeladzi między taimltejszą Brynicą a Hako- 
achem. Zwyciężył Hakoach w stosunku 4:1. 
Gra niezbyt ciekawa. Rezerwa Brynicy zwy­
ciężyła w stosunku 5 :0.
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA BOISKU.

Podczas rozgrywek o mistrzostwo kl. A na 
boisku Haikoachu między Sarmacją a C.K.S.

miial miejsce nieszczęśliwy wypadek. Miano­
wicie giraoz Saranacji.Emil Rychetr zdenzy- 
wisizy się z przeeiiwiniikieim npadt tak mieszczę 
śliwie, że złamał nogę. Przewieziono go na 
kurację do sapirtada.

.kich; c) próba lądowania; di) konlkmirs 
akrobacji'; e) lloity ezybcwców; f) pokazy 
miody loitiniiiezej. Przewidywany jest u- 
cliziial około 50 samolotów.

KilKlrililu stan liąsla Ota
po rządach sanacyjnych i komisarycznych.
Że Magistrat m. Olkusza jest w cięż- 

ikiem położeniu materjalnem, wszyscy 
mieszkańcy o tem wiedzą, jak rów­
nież, że miasto zostało pogrążone w 
długi za rządów sanacji. Gdyby ktoś 
miał jeszcze odwagę stanąć w obronie 
tych rządów i powołał się na budowę 
m>p. nowej elektrowni, lub kiiilka no­
wych iermakowych jezdna, wybudo­
wanych za rządów szerokiego gieetu, 
to naraziłby się na... politowanie.

Dzisiaj stan finansowy miasta jest 
■katastrofalny. Takie dziedzictwo o- 
trzymała nowa Rada po rządach sa- 
naci i komisarycznych. Obecnie miasto 
posiada krótkoterminowych zobowią­
zań około mil jona osiemset tysięcy zło 
tych, a długoterminowych przeszło 
sześćset tys. zł., czyli razem około 
dwóch miljonów pięćset tysięcy zł. 
Budżet miejski obciążony jest rocznie 
z tytułu anuitełowych zobowiązań 
długoterminowych sumą około 60 tys. 
zł., a z tytułu odsetek około 160 tys. 
zł,, t. j. razem około 220 tys. zł, pod­
czas gdy budżet wraz zprzedsięhior- 
stwem miejskim i lasami realny jest 
tylko w sumie około 200 tys. zł.

Wskutek zajęcia przez urząd skar­
bowy i wierzycieli wszystkich prawie 
oibjektów miejskich, jak elektrowni, 
rzeźni, a nawet budynków szkolnych, 
oraz dochodów z tychże (za światło u 
konsumentów), wszelkie prawie wpły­
wy do kasy miejskiiej ustały, tak że 
pracownikom miejskim nie wypłaca 
się poborów od września b. r. Od se- 
kwestru zwolnione są jedynie lasy, 
które zahiipołekowane zostały na rzecz 
posiadaczy tabel, potomków dawnych

Z eałej Polski.
WlSZECHSŁOWIANSKI zjazd

INSTRUKTORÓW HARCERSKICH.
W dinracth od 1 d'o 16 liipioa b. tr.- odbę­

dzie się w Biuczii na Śląsku wiszectóio- 
wiarnfiłki zjaizid' iinisitirulk torów harccirsrtłwai, 
w którymi weizimą uidaiiał dielegacii onga- 
diiiiziaicyj hamoeTiSlkiiich z Ptolfekl, Czseichosło- 
•wiaicjiił, Jiuigo^Jiaiwjk Buffigiairji, oraz emigra­
cji rosyuiskięj.' Karżda z tych organłzaicyj 
wysilę na zjazd 8 prizodsit-aiwicieil. Ko- 
meindiamitem clbioiziu zoertiail miiiamowiainy 
prof. dr. Tadeiuisiz StT.uimiio, haircimiiisłtmz 
R. P.

MIĘDZYNARODOWY MEET1NG 
LOTNICZY.

Aeroklub wrszawislkii- orgaiidziuje w> 
dlniacih 18 i 19 czerwca b. r. wielki udę- 
dlzyiniatrOidowy meeitiinig lolnilczy z udzia­
łem lotoników zagiramiiczinyich. Na mieieitinig 
•złożą się n-aistięfpwjąice konkursy i pdkar 
zy.: a) zlot gwiaździsty do WaT^ziawy za- 
■wiodnikóiw krajowych i zagraindioanyich; 
b) wyściig na tirójkiącie saimollotów tiuiry- 
^tyczinych, kotmiuiniilkacyjinych i myślliiiws-

mieszczan, a tem sarnom nie stanowią 
własności miejskie j.

Jakie jest rozwiązanie tej trudnej 
nad wyraz sytuacji?

iPirzedewszystkiem w kierunku za­
miany krótkoterminowych zobowią­
zań, względnie protestów na pożyczkę, 
długoterminową, oraz uzyskania po­
życzki długoterminowej w sumie eo­
na jurniej pól miljona zł. dla pokrycia 
zaległych poborów, uwolnienia się od 
aresztów komornika i pokrycia drob­
nych protestów.

W tym właśnie kierunku idzie plan 
pracy nowego zarządu miasta, który, 
o ile się uda, stan materjalny miasta 
może ulec poprawie. O ile nam wia­
domo, mieszczanie t. zw. tabelowi, dla 
ratowania miasta, chętnie zgodzą się 
na zabezpieczenie hipoteczne na lasach, 
gdyby to potrzebne było do uzyska­
nia kredytów długoterminowych.

Bądź co bądź o inwestycjach miej­
skich w Olkuszu w najbliższym czasie 
bodaj, mowy być nie może. Pewne 
■niezbędne prace mogłyby być ewen­
tualnie podjęte dla zatrudnienia bez­
robotnych, o .ile ruch turystyczny i let­
niskowy dopasze. Pewne dochody z 
tych źródeł mogą wpłynąć do kasy 
miejskiej za pośrednictwem właścicie­
li letnisk z podatków.

Dzisiejsi gospodarze miasta złożyli 
już odpowiedni memorjał do p. mini­
stra spraw wewnętrznych o katastro­
falnej sytuacji miasta i zabiegają e- 
neirgiczme o uzyskanie długotermino­
wej pożyczki. P. burmistrz Majewski 
już (po raz drugi bawił w tej sprawie 
w Warszawie.

StoKS
O4D5ZEI#

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Taczki żelazne 
lekkie lecz bardzo mo­
cne sitałle n.a składzie. 
W yi wó linia Wy robo w 
Żelaznych

S. Unierzyski
Wojkowice Ko-monne. 
poczia Grodziec k-Bę- 
dizina. Telefon Będzin 
6-09. 5569

PLACU
20 — 50 tprętów, lub 
doinek bliżej śródmie­
ścia, w cemie do 20 
tysięcy kąpię zaraz. 
Oferty z ceną i <[>oło- 
żenieni do Adimimistra 
cjii „Kur.jera Zachod­
niego" pod 1089.

5545

ROŻNE
KOREKTOR. 
STROICIEL 

fortepianów, pianin i 
flsharimonij. — Wiado 
mość: Księgarnia P. 
Regulskiej, tel. 6-96.

5586
WISŁA.

Pensjonat „Słonecz­
na/4 na poindiniowem 
zboczu, między lasem 
a nzeką, — nawiprost 
diwoinca. Urządzenia 
nowoczesne. 5512

Nłniejssym xa- 
wiadamiana Sx. kli- 
j.ntelę, że « dniem 
1 maja r. b. przo- 
nioslem swój Za­
kład Tapicerski na 
ul. Nową 14 róg 
Leszno obok PKU. 
w Sosnowcu i pola­

tam się aadal łaskawym względom 
Sz. klijenteli.

3422

Ceny bardzo zniżone.

Bolesław Ratajski.
!1!2L... 1 " 1 """" -----

i

OSTATNIA OKAZJA!
Pozostałe egzemplarza

Encyklopedii życia codziennego

ALMANACH
KURJERA ZACHODNIEGO

można nabyć po zupełnie zniżonej cenie

egzemplarz zwykły 1.00 zł.
„ oprawiony w płótno 1.50 M

3308

OŻENKI
PANOWIE PANIE 

różnych dzielnic Pol­
ski, zamożni na stano­
wiskach, poszukują 
znajomości matrymo­
nialnych. niekoniecz­
nie majętnych. Inhn- 
mację bezpłatnie. — 
„Śląski Powiernik44 — 
Katowice, 5-go Maja 
Nr. 19. 2515

NAUKA 
I WYCHÓW.

PRZYJMUJĘ 
(panie i panów i uczni, 
uczenice do konwer­
sacji języka niemiec­
kiego. Piłsudskiego 16, 
m. 15, III ip. 5502

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żadaicie tylko w oryginalnem opakowaniu 
apte!d L essecklego w Leszno 41. ;

190

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1549 DAWNIEJ
I Kiao-Teatr „UDZIAŁOWY*

DZIŚ Bombardowanie Londynu nie-
A * W a V V mieckim Zeppelinem.

"EE" Aniołowie Piekła LSSCj
DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
12i0 W SOSNOWCU.

■lica Warssawaka X

= „Afera pułkownika Redlą”
q Film na tle znanej afery szpiegostwa rosyjskiego w Austrji.

Film mówiony po czesku.

ANONS! ANONS! 1
Od czwartku 19 maja

„LlUaita ikt ń rBiwiiir 1 
w roli głównej LILJAN HARVDY. |

Ceny miejsc od 50 groszy.

.Wiersz milimetrowy jednolamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 43 gr, za tekstem 20 ar 
_ , OEfczarin drobne *>  M wyrazów <0-30 gz. wyraz, powyżej 81 wyrurów 20-W groszy za każdy wyraz <ri poetko
O A nawa Ir AHlflArrAM*  Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50^roSy. 
i BUlll K lin<11x7lłł1 2glOSZen,1 Z- ‘abelapemym o 25 proc, drozsze Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielny^ i świątecznym' UIIIUuLuIIb 7 Proc-. droz% Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, drozsze Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm.WgJAWWMWUB Zn termmowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 

Wydawnictwa .KurjeraZachodniego" niezależnych, Wydawnictwo meodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawhietwa 
—..Knrjer Zachodni" zaskarzalne są w Sosnowcu.
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Pilsndsklego 4 TeL 73. ....... ..................
FILJE: Rędzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 

Dąbrowa, nL Krótka ti. TeL 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.
WiDAWGA 1 REDAKTOR HACŁ TADEUSZ OPIOŁA.-, DRUK. .KURIERA ZACHODNIEGO” W. SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4, — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKl"


